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NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem a godzinie K-tej. — Cena numeru 2 renty w Krakowie i na prawiacy”. 


Z nowym kwartałem. | 


„Nowiny* są jedynym w Galicyj drienni- 
kiem, który, sirzegąc zasad narodowych i demo- 
kratycznych, ma prawo uazywać się nie - 
alym, który stol ponad stronulet 
mote krida sprawę oceniać so stanowia! 
miotowego, bezpartyjnego, ze stanowiska 
słoreoości, Ta niezależność, ten bespar- 
ty]ny charakter (nie wyłączający slusznoj krytyki 
sdrożnych politycznych | spolecznych objawów), 
przywm rochliwość informacyjaa 1 do- 
bór lutereaujących artykułów — sapewniły 
„Nowisem* poczytność, s kwartału na kwartał 
warastającą. 

Przew | redakryk mie witje w dążności do 
poras większego ulepazania 1 roawijauia piema 
Aby zadość uczynć wszelkim potrzebom czytel 
ników, w uowym kwartale wyrowadzooe będą w 
„Nowinach* dwa nowo ivformacyjno Interesujące 
duiały, opracowane przez fachowe pióra: 

1) fejleton popularnonaukowy, 

4) fejlewn literackokrytyczny, infor- 
mający o uowych wybitaych dziełach. 

( jutrzejszym numerse rozpocznie wię druk 
nowej powieści 
„Panna Kazia“ 
osnutej na tle naszego tycia współczenoego, A 
wiirząsnjącej rwsliwtyceną prawdą owych sea 

Qeytelników nanaych ne prowiocyi prosimy o 
polecauje „Nowia* zaajumym | zasilanie dziennika 
korespondencyami. „Nowiny* nabywać motua we 
wszystkich agoncyach | biurach ników. 


Kroniimy odnowić pronu» 


meraię 
Nowiey” peer Ekson 
ni 1 kor. 50 hat. już z wysyłką 
[l wa do domu). 


Banx przemysłowy. 

Na wesorajszem posiedseniu krakowskiej Rady 
miosia uchwalono — w myśl wywodów refereuia 
akcji skarbowej pres. Leo — aby gmina mia- 
sta Krakowa przys k 
syonaryuseysalożtycioli Panku 
zkwotą ksymaluę milion 
wioeckuie lwowska Rada miejska a bwaliła ta- 
kiè viua: galsy miasta Lwowa w kwocie maksy- 


malo) 1,400,000 k. 

Wubec tych ozhwał, powiątych na akatek po- 
przednich pertrakiacyj prerydeutów Lea | Kajow- 
kkiego © marszaikiem krajowym, ponsianie Hauku 
praewysiowego w najblizocym cHasię jes tapo 
woluum. 


procydeutów oba galicyjskich 
stolic « marszałkiem virali faktysmą kwolę u- 


Mój stryj Juliusz. 


U (Dekotczente) 
Wstała | posia ku córkom. Ja także patrey- 
łem ua tego człowieka, Byl stary, — CH 
ły pomarweczony i mie odwracaj ocn od swej 
pracy. 
Msika wróciła Zauważyłem, że drżału. Wy- 
wsią 7 ride 7 TEZ 
— le się, to to no. ldź że, apytaj e 
lama, Zwlasicza bądż ostrożny, er Pip ot o 
świat mie swalił òp nem na kark — teraz! 
Ojöec odszedł, ale ja śledniem go wtrokiem. 
Gsuisa mig dziwnie wzruszonym. 
AADIS, peAa się To pokladole, ady 
, po 
y tw piny był naczelnikiem statku płynącego 
jo 


Mój ojciec zaczął e nim rosmowę ceremonial- 
ak" © naczęgóły zawodu i dodając 


ty 
pz r jest ruacacnie Jersey? Jego wy- 
twórczość? Jego ludność? Jego obyczaje? Jego 
swyczaje ? itd 


esane Staay polnocnej A 


a m m 


działa miast | zapewnią gmloom wpływ na kie- 
rowóletwo Banku, tw zuaczy zazewzią dclegatom 
Krakowe | Lwuwa alcjee w Radzie nador 
czej Basko, 

uk nas Ivforwoją, owlalecznie groco akcyonè- 
ryway-sałutycieli Bsuka przew. okstaltuje pg 0a- 


sterująca : 
ydciał krajowy e kwotą 6 milicnów k 

Bank krajowy z kwotą 100000 k. 

Ernwytegese|! z kwoą 3 milionów k 

Kraków zapewne £ kwsią 500.000 k. 

Lwow zapewne z kwota 600.000 k. 

Prywaibe ksasorcycm kojstalnów |wowskich 
i krakowskich z kwotą okolo 600.000 k. 

Grapa ks Labomrskiegu będrie zatem mapel- 
nie pominięta. 

Na wcsorajsacem pov edzenia krakowskiej Rady 
m. pror. Leo przedstawił waścość Raska dis po- 
Wtyki preemysivwej kraju | pożytek dla missta, 
jeśli bętnie miało wpływ na zarząd lakiej tosty- 
tucyt. Pres. Leo oświadczył tet, Jè ctrzymał se 
pewulenie, że organiescya filli Baoka preo- 
mysłowego w Krakowie nastąpi jęsacze 
żącym roku, © lie Bauk już terat przy) w 
skuika | ke aomiuacya dyrektora (podobao będrie 
dee mia. Saaraki e Wiedaia /Vvzyp. klad.) 
ta aadeorczego fil! krakowskiej dokonaną 
beine W porusumina s Raig miasta Krakows. 
Jes w rzecz pierwstorzęduej wagi, bo fla ror- 
wiać wa swą daialal ua Kraków I usjblitszą 
Jego okolicę. 

W dyskusyj, klóra sresmią miała snacecaia tyl- 
ko furmalut, poduieść należy uwagi r. dra Gros- 
sa, kióry uboiewał, że Bask powstaje we Lwo 
wie, a nie w Krakowie w wobia pimpen 
Bank ask ada się we Lwowie podobao dlategu, że 
marmalek krajowy chce mięć Back pry tobie; 
my tyciaikwy pokornie to życzemie p. marsisika 
1 uapotmiaamy o wiewalezaym charnkierte usstegw 
miasto R. Gruss wsirzegał dalej przed aadatier- 
nemi uadziejawi, pokladaaemi w tym Biatu. Gdy- 
by iukokaie miał śywinieć 4 sadawe, Boah pv- 
wiaiea być w człuńi w rękach krąwwych czyn- 
mikÓW politycznych, nie syokniujących wylącznie 
na speki Doplero po ylęca lekach, gdy Ustauie 
Wpływ Bauka eskoniowego, będziemy mogi isto- 
tuie popierać przemysł krajowy. 

Z wywodami dra Grossa pole miaowaji r. Dat 
taer, Doboszyński, Bandrowski. Pres. 
Leo wyjaśni, że siedzibą Banku jest Lwów a woli 
Sejmu. Po zawknięcia dysausyi uchwalono wabo- 
ski refereuta co di masa w Baaka 


Manawi, jako przedmiot 
nalkówych oksparpmentów. 


Pisma amerykańskie rozpisują SĘ O pewnym m- 
teresującym tksperymeacie wychowawczym. W Na 
wym jorku tyje sobie para malieńska — państwo 
Noyes owie. Mają oni obecnie dwuletniego chłopczy- 


zwaoym „kksyres”, potem o aałodse. 
o eT niepe soya glosem: 
= pan ta starego otwieracza osiryg, ktò- 
ry wydaje się bardzo p Cey zos pan 
jakie mozegòiy ò tym czlowieka? „ 
U ów rozhowor począł nare- 
sacle irytować, odrzekł oschle : 

— To mary wagabunda francuski, którego 
spotkalem w Ameryce zessiego roka | któcegu od- 
wiozłem do ktuja. Ma podobuo krewnych w He- 
wrue, alo njo choe wracać do nich, bo lm wizien 
pieniądze. Nazywa się Jaliasz.. Juliusz Darmaa- 
che czy Darrnuche, jakoś tak, Byl, zdaje mi się, 


kiedyś boguty, ale teres Widei pam, Ba CO sè- 
szedl. 

Ojciec siny wymówił, czując, że coś ściska mu 
gardio | maci wzrok: 


1 
— Ach, soh, bardzo dobrze.. bardzo dobrte... 


To 
Wróci do mej ustki tak zmieniony, te ta fse 
kla mu: 


Oa ue iawkę jąkając 
- on, tak, to on! 


„TEMIDA” 


ba, którego od urodzenia chowzii tote według naw- 
kowych sasa. Matka dziecka jel wobą vao 
j aż do ślubu była docenthą na jednym z wyższych 
kursów nackowych Gdy pani Noyes poczuła sę 
matką, wtedy zaczęła z całą systematycznością ukła- 
dać sobie z góry plan wychowawczy | powzięła ze 
waględc na dobro dziecka liczne postanowienia, wprosi 
sprzeczne ze wazystkiem, co już sam instynkt matce 
dyktuje, Pani Noyes pomyślała sobie, że rozmaite 
łatałaszki, w które się dzieć ubiera, dalej jedwabne 
draperye u kołyski | inne podobne rzeczy sprawiają 
wiaściwie tylko samej matce przyjemność, a dla doe- 
cha nie mają żadnego znaczenia Również skonstato- 
wała pami Nayes, śz Całowanie, kołysanie, usypianie 
śpiewem i obnosrenie dziecka dla przechwałki mię 
dry ludłmi wpływa ile na nerwy dziecięce. Z tego 
wazystkiego wyprowadziła tedy nowoczesna ta matka 
wniosek, ił powinna sę powstrzymać od wszelkich 
tego rodzaju Gsnak millaści i obmyfliła sobie system 
wychowatua dziecka swego według najnowszych sa- 
sad nauki. Gdy dziecko przyszło na świat, pani Noyes 
zaczęła system ten stosować s podziwu godną energią 
i uporem. Od pierwszej chwili tycia malutkiego Leo- 
narda matka jego prowadziła dzieanik, e którym za 
psywala wszystko, co się tyczyło małego obywatcia 
W dzienaśku tym były więc szczegółowo opisywane 
codsienne zdarzenia z życia Leonarda, a więc każdo- 
razowe przyjmowame pokarmu, sen, wydrielinwy, wael- 
kie objawy niedyspozycyj, kada najdrobaiejsza wy- 
sypka, słowem wazystko. Z zapisków tych, cy- 
miomych « oaukową ścisłością, można się dziś do 
wiedzieć, że mały Leonard w siódmym tygodnia ży 
Ga przyjmował pokarm przeciętnie 6'/, razy dziennie, 
te każdorazowe odzywianie się trwało $'; min, te 
najdłutszy jego sen trwał 5%, godz. a najkrótszy 
Mia gods, że izy Ćwierci doby przesyłał, a przez 
31 minut drinne wyrubiał sobie płuca krzykiem 
į wrzachwem Pani Noyes notyenia lahte skrupulatwe, 
kiedy mały obywatciek był niegrzeczny i se staty 
ślycznegn zrsiawimnia cylr okaruje wę. śe przeciętnie 
na Sedm dni przypada pięć godzin, w których drie- 
cho zachywywało sę nieprzyrwoście. Ubiór małego 
Leonarda był zawsze bardzo prosty. W lecie miat 
na sobie tylko prostą długą sukienkę. Przez cały 
dzień przebywał w małym koszyky, upleconym e 
wierzbiny. Pończoszki | buciki mie istniały dla niego. 
Gdy mal czternaście tygodni, chwytał się już brzegu 
koszyka i asłował podnieść się W 10 tygodań ada 
tal juk diwignąć SĘ, a po 22 tygodniach umiał jus 
sam siąść W 27 tygodniu słanął mały Leonerd po 
raz pierwszy prosto na swych nogach, a po 33 y- 
godmach rozpoczął on pierwsze próby chodzenia. Do 
tego wszystkiego nalezy dodać, ii syn państwa Noyes 
Smisl się jut w 12 tygodniu tycia, mimo, it matka 
gdy go am całowala, ani pieściła  Eksperymeni 
powiódi sę stem zupełnie. Zdaniem widu nowato- 
rek pedagogicznych Mióre w sprewie tej zabierały 
głos w praes umerykańskiej, mały Lecaard Noyes 
posłutyć mote za świeny dowód, ii nowa metoda 
pieęggnowania memowiąt w niczem mie wsiępnńć mè- 
Wodne oddawna ustalonej. 


Potem sapytał : 

— Co zrobić terae?... 

Oaa adparia żywo 

— Należy oddalić dzieci. Poniewa Józef wie 
wszystko, òa pójdsie po ule. Nalety awata oro- 
bliwie, aby nasa zięć pie domyślił się alceego. 

Mój ojciec wydawał się, jakby gromem rato- 


ny. Saspął : 

— (o sa katastrofa. 

Matka dodała, rozwściekiona naraz: 

— Zawsze myślałam, te ten nłodziej nie nie 
zrobi 1 te nam spadale na plecy! Tok, jak giy- 
na metat było czego spodtewat się po Davran- 

0 1. 

I ojelee poprowadził ręką po osole, jak sawsee 
Gsyoił wobec wyrzutów żony. 

Ona dorsucia : 

— Daj pieniądze Józefowi, aby zaplaci ostry- 
gi. Jemeze tego brakowałoby, aby cię poznal tea 
tebrak. Sprawiłaby t» śliczne wrażenie za statiku. 
ldżny wa dragi kocie 1 pamiętaj, sby tea eelo- 
wiek nie sblital sę do nas! 

Wstała I odesiii oboja dawszy mi pięć fram 
ków. 

Moje siostry zdziwione, oczekiwały ojca Oświęd- 
czyłem, te mamus arobiło wię troskę niedobree 


ze swych 
wyrobów 


| 


poleca znana 


List Flammariona. 


P. Aleksander Zdamowićz jesi dawnym znsjomym 
slynnegu asironama Irancuskrcgo Kamua || amwnarona 
i świe 1 nim uaprzyjażniony. Kiedy przeto uaczęły 
dzienniki trwożyć pobliczność rozprawiamem na tamal 
niebezpieczeńsiwa, jakie grosi nasza) remi s powodu 
komety Haleya, wówczas p. Zdanowicz napisal lm 
do Flammarioaa i poprosit go o imiormacyę w 14 
mierze. Przy tej sposobności poruszył takźe | lo dru 
ge niebezpieczeństwo, © jakiem wtedy rozpisywał się 
ańroman amerykański Lowe, mianowicie, ie jakal 
pianeta zmierza ku słońcu | ma w ae wis 
rzyć Na ten list ouzymał od p. Fiuamarona odpo- 
wiedź, którą przytaczamy w przekładzie 

„List pański zaskoczył mnie w wik, kiedy sa 
rzucony byłem setkami zapytań o kometę Haley a 
jo możliwe skuiki z ogarnięca zem gazem ciwy 
canym ogona | stąd pochodz swioka maa a odpo 
wiedzią, 

O odkrydw rachunkiem prote prolesora Lowell 
jakiegoś planety, dążącego wprost na namme słońce, 
nic dziwie, powiedzieć mie motas, najprzód 2 le; przy 
czyny, te rachonek Lowella jescze przez nikogo 
skoatrolowanym | stwiecdzonym nie został, a polem 
niema nic miepewniejszego, jak Oblczamia astronomi- 
czne, dotyczące planet, znajdujących wę pom seig 
systemu słocecznego więc cół powiedzeć ò pis- 
macie, kiórego dawaj jescze przez najpotęźniejnie 
nawet tcieskopy dojrzeć rwepodobna 

Wprawdzie megdył Le Verńg sapomocą rahun- 

ke odkrył | wskazał miejsce, gdsie znajdować wę 
byl powinien płańela Nepiua, ale Neptua najndy dO 
nassego tysiemu słonecznego, jako jedna z pierw: 
szych wydziefin maleryi kosmicznej ślońca przed mi- 
Konami wieków, więc łatwiej było odnsieżć go — 
aje pianeta, stworzony rachuniwem grat kowt a, 
jest jeszcze sajadką. 
„ W przypuszczeniu, że płancia ten minieje, zacho” 
dzi pylamie, czy rachanek, wskazujący drogę olipty- 
czną wprost na słońce, jest dokładny, Gdyd na úd 
soki obliczeń astronomicznych me zawsze morii 
polegać, ce jednak nikogo zadziwić nie powiano, bo 
idzie o obliczania na myriady kilometrów, więc latwo 
najdrabniejsta nasjokładnok powoduje 1ÓLNICĘ na Mi- 
liony milianów. Wszak nóejednokrotnie, studywjąc. mw 
sises pan cytat półniejsze, a dokładniej 
sze obliczenia ec, a wynikiem tych dokła- 
niejszych obliczeń były sprostowania poprzednich 
cyt, a le nowe cyfry mots kiedyś znowu będą ipro 
stowanńe — i to jest prawdriwy sian wymiarów asiro 
pamicznych, dotyczących odległość, otygiość I gp- 
stości cał miębieskich. Dotychczas są to tylko pre 
wdopodobieństwa 

Kwestya skutków, jakie wywarłoby na nawą me 
mię zderzenie mę płanety ze słońcem, nie daw wę 
określ « przyczyny, ie Głąciość | skład chemiczny 
obicczozgo nam latawca mebieskiego me są mam 
znane, lecą przypuścić wypada, 2€ jeżch lada vg 
on w gid a wicikich ilości wód, podobne jak ne 
sza ziemia, wtedy pod wpływem gorąca slowezke 
go. wody zamiemłyby sę na grubą wariiwę pary ©- 
— 
wskutek kołysnuia się stalke | sapytaiem otmið 
racea osiryg : 

— Ile jesteśmy paou wisai, mój panie? 

Chelałem prawie powiedzieć; mój stryja, 

On odrzeki 

— Dwa (ranki piężdcieniąt. 

Podałem mu pięciofrankówkę, è ca wydaj mi 
rentę 

Potrsylem na jego rękę, biedną rękę maryam 
rza, pot 1 spojczałoem ua jego twarę, SIA» 
rą | wynędaniałą, tware swatag | zguqolosą. I mó- 
wiłęm sobie: 

— To mój stzyj, brat papy, mój sicyj 

Zostawiłem ma ddesięć sa ma piwo. Pottie- 
kowal mi akcentem bieduago przyjmującego ju 


maśsę: 

— Niech panicza Bóg blogosiawi. 

Kio wie, czy on tam, ca marzec, sie talyai 

Siostry patrezły na mwe jak osłsp'ale, dziwiąc 
stę niespodaianej wepaniałomyś mości. 

Gły oddałem dwa franki ajea, wacka sdaiwie* 
ma sspylała. 

— Où, tam było za trzy f(raski! To niemo 


Oświadczyłem stanowczym głwem 


me) 


taczającej słońce, która nieprzepuszczałaby zupełnega 
promieniowania i stąd musiałoby wyniknąć wielkie 
Oziębienie ziemi. , 

Temat zderzenia płanety ze słońcem nadaje 
się do wysnuwania zeń najfantastyczniejszych o- 
brazów, mających jednak cechę możliwych konse- 
kwencyj. 

Ziemia nasza od czasu utrwalenia się swej sko- 
rupy i zapełnienia przez świat roślinny i zwierzęcy, 
była widowiskiem przewrotu, który ujawnił się pod 
postacią potopu, o czem pozostało nam podanie w 
pismach indyjskich i hebrajskich, a badania geologi- 
czne stwierdziły, że był ta wielki przelew wód, od 
bieguna północnego ku południawemu. Świat uczony 
przypisuje ten przelew wód przechyleniu się osi ziem- 
skiej w pewnym kierunku i w następstwie gwałto- 
wnemu topnieniu lodów, których wody musiały zna 
leźć upust. Nauka jednak nie zdałała stwierdzić wia- 
rygodności tego założenia. 

Mojem zdaniem, ziemia nie mogła robić jakichś 
ruchów niezwyczajnych bez przyczyny i wbrew zasa- 
dom fizyki i mechaniki, ale przyczyną tego przelewu 
mogło być właśnie spotkanie się ziemi z jakiemś 
pomniejszem ciałem niebieskiem, które wyparło wo- 
dy ziemi ze swych łożysk, aby pchnąć je w różnych 
kierunkach, aż do zrównania się da poziomu. Zre 
sztą tajemnica przyczyny potopu nigdy naukowo 
stwierdzoną nie będzie, daje nam jednak przedsmak 
niespodzianek, wyniknąć mogących ze zderzenia się 
płanety ze słońcem, czego zapewne i setne nasze 
pokolenie nie doczeka“. 


Krwawa hrabina przed sądem, 


W'enacya 30 marca, 

Ostatni dzień rozprawy w procesie weneckim 
w zeznaniach świadków przyniósł nowe, budzące 
sensacyę szczegóły, które na dalszy tok procesu 
zasadniczo wpłynąć mogą. Większość lekarzy, 
przesłuchiwanych w charakterze świadków, stwier. 
dziła mianowicie, że stan hr. Komorowskiego po do 
konanym przez Naumowa zamachu nie był bezwa 
runkowa śmiertelnym i że dopiero nieudana apera- 
cya, przedsięwzięta przez prof, Cavazzani'ego, wy- 
wołała śmierć. W takim razię i akt oskarżenia mu- 
siałby być ograniczonym da usiłowanego morder- 
stwa. 

Cały dzień rozprawy poświęcony był zbadaniu 
tej sprawy. 

Jako pierwszy świadek zeznawał Eugeniusz Mioli, 
poslugacz szpitala miejskiego w Wene- 
cyi. Oświadcza, że przepłukiwanie żołądka i kiszek 
dokonane zostały z polecenia p. Cavazzani. Na odnośne 
zapytanie  przewodniczącegn, prof. Cavazzani 
oświadcza, że daremnie przez całą noc usiłował so- 
bie przypomnieć, czy istolnie wydał takie polecenie 
i że od roku już cierpi na zanik pamieci. Świadek 


Mioli zeznaje jeszczc, że podczas operacyi wnętrzno- | 


ści wyszły na wierzch i ża prof. Monini w ostrych 
słowach zganił zarządzenie prof, Cavazzani'ega. 

Przew. (da prof. Monini'ego): Czy istotnie tak 
było ? 

Prof. Monini: Powiedziałem, że stan hr. Kama- 
rowskiego przed przepłukiwaniem był lepszy i że 
pacyent dopiero pa przepłukiwaniach popadł w nie- 
bezpieczeństwo Śmierci. 

Przew. (do świadka Mioli): Czy zauważył pan, 
że prof. Cavazzani nie był zdolnym do przedsięwzię- 
cia operacyi ? 

Miali: Tak jest. 
trzęsły się ręce. 

Przewodniczący stwierdza, że w rzeczy 
samej prof. Cavazzani cierpiał wtedy na bezudad 
w rękach wskutek infekcyi. (Ładny operator!). 

Dr Fatta, lekarz szpitala miejskiego, kilkakro- 
tnie rozmawiał z hr. Komarowskim. Po dokonaniu 
Przepłukiwań powiedział mu prof. Monini, że teraz 
dopiero stan Komarowskiego jest groźny. Wiadomość 
ta wzburzyła ogromnie świadka, czemu dał wyraz, 

= Dałem deiesięć su na piwo 

Moja matka podskoczyła i spojrzała mi w oczy: 

— Oszulałeś! Dać dzlesięć au człowiekowi, 
tema drabowi!... 

Watrzymała się pod wejrzeniem ojca, poka- 
zującepa zięcia 

Potem nastąpiła milczenie, 

Przed nami na widnokręgu zdawał się wyła- 
nłać z morzu fioletowy cien To było Jersey. 

Gdy pndpływaliśmy do brzegn, opanowała mię 
gwałtowna chęć zobaczyć jeszcze raz mego stryja 
Juliusza, zbliżyć się doń, powiedzieć mu coś pa- 
krzeplającego, czułego. 

Lecz ponieważ mikt nie jadł ostryg, on znikł; 
zeszedł zapewne na brudne dno statku, gdzie była 
jego celka. 

My zań wróciliśmy innym statkiem, sby go 
nie spotkać, Moją matkę truwił przez całą drogę 
niepokój. 

ú Nigdy już potem nie widzialem brata mego 
ojca 

Oto dlaczego zobaczysz mię niekiedy dającego 
po pięć franków włóczęgum. 


Profesorowi Cavazzani emu 


[eee] Największy skład przyborów i szat kościelnych 


| cztowym na restauracyę Grobu M. B., 


potępiając 
niego. * 

Na popołudniowej rozprawie zwróciło uwagę na 
Sali, że oskarżeni Pryłukow i Naumow siedzą na in- 
nych miejscach i że zwiększona liczbę strażujących 
karabinierów. Powodem tego zarządzenia był list 
anonimowy, który zwracał uwagę przewodniczącego 
na to, że Pryłukow siedzi tuż obok publiczności 
i że z łatwością podsunąć można broń alba tru- 


energicznie postępowanie prof, Cavazza- 


ciznę, 
Prof. Velo: Przyznaję, że operacya była źle 
zrobiona. W stanie, w którym się Komarowski znaj- 


dował, nie należało robić przepłukiwań kiszek i żo 
łądka. 

Na żądanie obrońców zeznanie to zaprotokoła 
wano. Prof. Velo oświadczył nadto, że po wczoraj 
szej rozmowie z prof. Cavazzanim wierzy, że istotnie 
nastąpił u niego zanik pamięci, wskutek czego nie 
może sobie przypomnieć zarządzeń, wydanych przy 
operacyi. 

Przewodniczący odroczył następne posie- 
dzenie do soboty, zawiadamiając zarazem, że od- 
będzie się „ono przy drzwiach zamkniętych. 

Wenecya 31 marca, 

Silna burza spowodowała 31 marca opóźnienie 
rozprawy. Oskarżonych trzeba było przewozić nie 
gondolami, ale łodzią parową. 

W dalszym ciągu rozprawy świadek Ozorow- 
ska opowiadała, że Tarnowski był człowiekiem le- 
hiwym, z tego też powodu wydalono go z zajmo- 
wanej przez niego posady. Natomiast z wielkiemi 
pochwałami wyrażała się Ozorowska o Perie- 
równie. 

Inżynier i dziennikarz Taburno z Petersburga 
opowiada, że znał Pryłukowa jako człowieka uczci- 
wego. Gdy jednak poznał się z Tarnowską, zaniedbał 
swoją kancelaryę i wogóle zmienił się, O Tarnow- 
skiej świadek wyraża się bardzo źle. 


r z 
Z KRAJU. 

Z Blałej piszą nam. Staraniem „Czytelni pol- 
skiej“ w Białej odbędzie się w dniu 4 bm. Wieczo- 
rek Mickiewiczowski. Wyrażamy nadzieję, że w tym 
dniu miejscowi Polacy nie dadzą powodu do ujem- 
nych spostrzeżeń, to jest nie pójdą do niemieckiego 
teatru w Bielsku, lub na odbyć się mający w tym 
czasie koncert w sali hotelu pad „Czarnym Orłem”, 
lecz uważać będą na swój obowiązek wziąć udział 
w Wieczorku Mickiewiczowskim. 

Współudział w wykonaniu wokalno-muzycznej 
części programu przyrzekli pp.: Jadwiga Dybow 
Maryan Rudnicki, Władysław Gąsiorowski i Stani- 
sław Gąsiorowski. 

Z Kalwaryl Zebrzydowskiej piszą nam: Rozpo- 
cząłem wysyłkę fundacyjnych wielkich obrazów, jak 
Apostołowie niosą ciało do Grobu na Dolinę Józe- 
Fata tym, Wty już posłali ofiary przekazem po- 
a którzy 
zechcą te obrazy nabyć, niech piszą pod adresem : 
ks. Stefan Podworski w Kalwaryi Zebrzydowskiej, 


„ Galicya. 


Zajścia podczas rezurekcyl Z Czortkowa do- 
noszą jeszcze następujące szczegóły : 

Jednym z oficerów, biorących udział w zajściu, 
był rotmistrz N., z rodu Czech, zięć komendanta 
pułku, a drugim porucznik Paar, bratanek adju- 
tanta cesarza. 

Podczas procesyi ksiądz, oburzony tem, że obaj 
oficerowie, będący w strojach cywilnych, nie zdjęli 
kapeluszy w czasie błogosławieństwa, ażrycił rotmi- 
strzowi kapelusz z głowy. Wtedy rotmistrz uderzył 
księdza kilkakrotnie w twarz tak silnie, że ksiądz 
przewrócił się na ziemię. Wśród zebranych powstała 
ogromne oburzenie. Obaj oficerowie ratowali się 
ucieczką i schronili się w domu pewnego żyda. — 
Z Czortkowa wyjechali przy silnej asystencyi żandar- 
mów. 

Śmłeró przez powleszenie. Z Trzebini donoszą: 
W Wodnej pod Trzebinią powiesiła się wczoraj mła- 
da wieśniaczka, mężatka, Aniela Słowikowa. Denat- 
ka cierpiała od dłuższego czasu na melancholię, co 
było powodem samobójstwa. 


ZE SWIATA. 


lak uczció 80 rocznicę cesarza? W tym ro- 
ku przypada 80-ta rocznica urodsin cesarza Fran- 
ciszka Józefa I. Owóż pod powyższym tytułem 
rozpisał wiedeński „Fr-mdenblatt" ankietę do naj- 
wybitniejszych osobistości w Wiedniu. Redakcya 
w przeciągu kilku dni zasypaną została odpowie- 
dziami, w których w najrozmaitszy sposób propo 
nują te osoby uczcić trwale i podniośle tę uro- 
czystą chwilę. Z pośród mnóstwa tych odpowie: 
dzi wyjmujemy najważniejsze. Przeważna część 
osób odpowiedziała na ankietę, iż najmilazem dla 
monarchy byłoby zapanowanie w Austryi powsze- 
chnego spokoju, a więc uśmierzenie wśród ludno- 
del politycznych waśnt. Bardzo wiele osób odpo- 
wiada na ankietę dwoma słowy: Spokój w Oze- 
chach. Inni pronomi uczetć rocznicę przez utwo- 
rzenie w hogate środki materyalne wyposażonego 
Towarzystwa opieki nad rezerwistami i ich radzi- 


nami, drudey, aby założyć inatytut do badania 
choroby raka, inni znów, aby jedna z najcelniej- 
szych arcydzieł sztuki lnb kultnry uczynić po naj- 
niższych cenach preystępnem dla  najszerszych 
warstw ludowych. Wreszcie dużo osób proponuje, 
aby jak rok obchodu 60 rocznicy rządów nasze- 
go manarchy odbył się pod znakiem dziecka 
(zakładano rozmaite fandacye, stypendya, ochron- 
ki, przytuiki, szpitaliki dla biednych dzieci) i o- 
becnie kontynuować dzieło ochrony dziecka. 

Podrożenia kapeluszy. Z Berlina donoszą do 
pism wiedeńskich, że niemieccy fubrykanci kape- 
luszy męskich postanowili podnieść ceny towaru 
z powodu podrożenia materyałów snruwych. Da 
fubrykacyi kapeluszy filcowych używa się sloráci 
zwierzęcej, zwłaszcza zajęczej i bobrowej. Skóry 
tych zwierząt podrożały znacznie w ostatnim cza 
Bie, tak np. skóra bobrowa, kosztująca dawniej 50 
marek, kosztuje obecnie 135 marek. Punieważ je- 
sleuna moda paryska zastosuje w toaletach dam 
skich na wielką skalę obramienia  futreana, 
wzmógł się ogromnie popyt na skóry, a w na 
stępstwie ceny jeszcze pójdą w górę Podroże 
nie nie będzie się oczywiście odnosić do tań- 
szych sort kapeluszy, fubrykowanych z wełny lub 
bawełny, 

„Wzlatka”, Pod tytułem powyższym „Le Cou. 
rier de Russie” zamieszcza teljetonik o przykrych 
chwilach, przez które przechodzi teraz w Rosyl 
„Wziatka*, to jest łapówka. Po selarakteryzawa- 
nia roli, którą ona w życia b urokracyi rosyjskiej 
odgrywa, autor powiada w końcn, że złe teraz 
przechodzi chwile, „choć ostatnie jej dni jeszcze 
nie nadeszły; inspekcye senatorskie tylko ją na- 
straszyły, umie jednak ona przystosowywać się, 
więc znajdzie wyjście". 

Nie napróżno, gdy obecnie któremnś biurokra- 
cle rosyjskiemu ofiarować „wziatkę*, to odpo- 
wiada: 

— Nie, dziękuję. już nie bierzemy teraz. 

— Jakto? Wcale? 

— Już nie bierzemy według dawnej taryfy, 
teraz drożej, teraz są inspekcye senatorskie — 
człowiek ryzykuje, że go przyłapią. 

Anegdota wyborcza. Jeden z dzienników nie 
mieckich opowiada następujące zdarzenie z osta- 
tnich wyborów do parlamentu niemiecklego. Jeden 
z właścicieli ziemskich, Niemców, na wschodnich 
kresach państwa, jechał do miasta, aby złożyć 
głos do nrny wyborczej. Końmi powoził farman, 
Polak. Po drodze pyta ziemianin furmana: „Słu- 
chejcie, Wojciechu, za kim głosować będziecie ?* 
„Ma się rozumieć, wielmożny panie — odpowiada — 
że za Polakiem. Na Kulerakiego głos oddam“. „A 
ja głosować będę za Niemcem*. „Ma się rozumieć, 
że wielmożny pav głosować będzie za Niemcem“. 
„W takim razie, Wojciechu, poco zadajemy subie 
trud niepotrzebny 1 męczymy konie. Ja głosuję za 
Niemcem, wy za Polakiem, głosy więc nasze zno- 
szą się nawzajem. Ot, zawróćcie, Wojciechu, niema 
poco jechać!“ „Swięta racya, wielmeżny panie. 
Zawracajmy*. Takimto sposobem zwiększyła się o 
dwie osoby liczba niegłosających. 

Przejścia żydów przaz morza Czarwona w kl- 
nematografie. W jednym z teatrów kinematogra- 
flcznych w Nowym Jorku przedstawiono obraz 
niezwykły, mianowicie przejście Mojżesza przez 
morze Czersona. W obrazie tym na rozkaz Moj- 
żesza rozstępują się fale dla przepuszczenia dzie- 
ci Izraela, poczem zamykają się z powrotem. Po- 
mysłowy artysta kinematograficzny znalazł owo 
morze Czerwone w pobliżu Nowego Jorku, zan- 
ważył bowiem, że w pewnej zatoce tworzy się 
podczas odplywn długi przesmyk piaszczysty; łą- 
cigcy wybrzeża zaluki, podczas przepływu zag 
fale morskie zalewają przesmyk ów na kilka me- 
trów wysokości. Udał się więc na wybrzeże w 
chwil! rozpoczęcia się odpływn 1 w ciągu kilku 
godzin zrobił mnóstwo zdjęć migawkowych cofa- 
jącego się morza, gdy zaś przesmyk ujawnił się 
zupełnie, przepędzono na drugi brzeg zatoki cały 
tłum statystów, przebranych w szaty starożytne, 
poczem znów fotograf spędził kilka godzin, robląc 
zdjęcia fal rosnących. Przez kombinacyę zdjęć fo- 
tograficznych skrócono przebieg odpływu i przy- 
pływn tak, że otrzymano widok bardzo etektowny 
morza, otwierającego się i zamykającego na roz- 
kaz Mojżesza prawie nagle. 

Rozmowa za pomocą wachlarza. W Hisepa- 
mi, południowej Krancyi, we Włoszech, w Ame- 
ryce południowej i — we Wschodnich Indyach, 
wachlarz używany jest, jako niezbędny artykuł 
w dopełnieniu damskiej toalety, R przytem do- 
daje o jeden wdzięk więcej piękuej właścicielca 
umiejącej nim z gracyą poruszać i porozumiewać 
się za jego pomocą. ý 

Oto notujemy tu niektóre zdauia „wachlarza* 
wej rozmowy“, zrozumiałej dla wszystkich; te są: 
Otwarcie 1 natychmiastowe złożenie wachlarza : 
— „Jesteś okrutnym“. Powolne składanie: — 
„Ohciałabym z tobą rozmawiać“. Powolne zupeł- 
ne otwieranie: — „Czekaj na mnie“. Upnszcze- 
nie wachlarza na podłogę: — „Zostańmy Przyja- 
ciółmi*, Poruszanie wachlarza prawą reką przed 
twarzą oznacza: — „Zbliż się do mnie". Tosama 


lewą ręką: — „Pragnęłabym cią bliżej poznać”, 
po czole: „Zmieniłeś się*. 

To samo po policzku: „Kocham cię“. Prawą 
ręką po lewej przeciągać wachlarzem znaczy: „Nia- 
nawidzę cię*. Lekkie powolne wachłowanie orna- 
cza: „Jestem mężatką“. Prędkie wachl wanie : 
„Jestem zaręczoną*. Gdy go się przyłoży do le- 
wego ucha: „Chciałabym się ciebie pozbyć”. Da 
prawego ucha: „Czyś o mnie zupomniał?* Obra- 
anie nim prawą ręką: „Kocham innego“. Lewą: 
„Obserwnją nas“. Kiedy go się podaje złożonym : 
„Czy kochasz mnie?" Z rnchem po oczach: „Bar- 
dzy mi przykro“. Trzymanie chwilę na prawym 
policzku: „Tak“. Na lewym: „Nie*. Treymanie 
dłnższe w lewym ręku: „Mam ci cod powiedzieć*. 
Powiewanie nim w powietrzn prawą ręką: „Pu- 
miętaj o mnle*. Poroszanle lewą: „Chcę o tobie 
zawsze pamiętać* itd. 

H H 

Go słychać w mieście? 

Wielki Kraków. 

Dzień dzisiejszy stanowić będzie w historyi Kra 
kawa punkt zwrotny, punkt, od którego datować się 
będzie nowa epoka w życiu tej prastarej stolicy. 
Wprawdzie minie jeszcze kilka lat, nim przyłączone 
dzielnice staną się naprawdę miastem, jednakże 
pierwszy krok, wcielenie tych gmin do Krakowa, już 
z dniem dzisiejszym został uczyniony. Dzisiaj rozle 
piono po Krakowie i po nowych dzielnicach afisze, 
obwieszczające wejście w życie Wielkiego Krakowa 
i zawierające pewne najważniejsze dla nowych oby 
wateli krakowskich informacye. W obwieszczeniu tem 
czytamy 

„Gminy i abszary dworskie, położone w krakow 
skim autonomicznym powiecie, a mianowicie gminy : 
Półwsie Zwierzynieckie, Zwierzyniec, Czarna Wieś 
z Kawiorami, Nowa Wieś Narodowa, Łobzów, Kro- 
wodrza, Grzegórzki-Piaski, część Prądnika Białego 
po prawym brzegu potoku Sudoł, część Prądnika 
Czerwonego po prawym brzegu rzeki Białuchy, a 
z przysiółka Olsza część aż po obecny wał forty 
fikacyjny, oraz obszary dworskie Półwsie Zwierzy- 
nieckie i Zwierzyniec, dalej gminy, położone w po- 
wiecie podgórskim, a mianowicie gminy Zakrzówek 
z Kapelanką i Dębniki, przechodzą z dniem 
| kwietnia pod zarząd Rady miejskiej 
i magistratu miasta Krakowa; z dniem tym za- 
czną w tych gminach obowiązywać ustawy, którym 
podlega miasto Kraków, a ustaje urzędowa działal- 
ność władz państwowych i autonomicznych, właści- 
ściwych dla tych terytoryów. Wobec tego uchwalanie 
i rozstrzyganie w sprawach, które dotąd rozstrzyga- 
ły Rady gminne, przejdzie na magistrat miasta Kra- 
kowa. Równocześnie sprawy, które dotąd rozstrzy- 
gały starostwa w Podgórzu i Krakowie, należeć będą 
do magistratu krakowskiego, jako władzy politycznej 
1. instancyi. 

Dla przyłączonych terytoryów zaprowadzano od 
1 kwietnia osobny, czwarty komisaryat obwodowy, 
który się mieści w domu przy ulicy Poselskiej |. 8 
(naprzeciw sądu krajowego karnego) Godziny urzę- 
dowe w tym komisaryacie są od 11—12 przed po- 
łudniem i od 5-6 wieczorem, w niedziele i święta 
od 11—12 przed południem. Dla ułatwienia stronom 
znoszenia się z komisaryatem ustanowiono pięciu za- 
stępców komisarza, pięć ekspozytur, które się mie- 
Szczą: w Dębnikach (dla dzielnicy X. Zakrzówek 
i XI. Dębniki) przy ulicy Podgórskiej 1. 26, parter, 
w Półwsiu Zwierzynieckiem (dla dzielnicy 
XII. Półwsie i XIII. Zwierzyniec) przy ulicy Tadeusza 
Kościuszki |. 32, dom gminny; w Nowej Wsi 
(dla dzielnicy XIV. Czarna Wieś, XV. Nowa Wieś 
i XVI. Łobzów) przy ulicy Tadeusza Kościuszki |. 3, 
dom gminny; w Krowodrzy (dla dzielnicy XVII. 
Krowodrza i XVIIL Warszawskie) w domu gminnym 
pod |. 142; na Grzegórzkach (dla dzielnicy 
XIX. Grzegórzki) w domu gminnym pod |. 61. — 
Godziny urzędowe w tych ekspozyturach są ad 
1l--1 w południe, a w niedziele i święta od 11 
do 12 w południe. 

Dla ułatwienia stronom z terytoryów przyłączo- 
nych rychłego odnalezienia właściwego biura lub u- 
rzędu miejskiego, ustanowiono w ekspedycie magi- 
stratu (nowe skrzydło magistratu w dziedzińcu na 
parterze) osobnego tunkcyonaryusza, który zgłasza- 
jącym się będzie udzielał informacyj od godz. 8 ra- 
no do 2 pa południu. Po południu od 5—6 udzie- 
lać będzie informacyj komisarz IV obwodu w swo: 
jem biurze, 

Straż policyjną w przyłączonych gminach pełnić 
będzie policya z pomocą żandarmeryi, dopóki poli- 
cya nie zostanie odpowiednia powiększoną, W eks- 
pozyturach obwodu IV urzędować będą urzędnicy 
policyjni, którzy tam będą przyjmowali meldunki itd. 
O adresach mieszkańców Krakowa jednak będzie 
się można dowiadywać nadal tylko w dyrekcyi poli- 
cyi. Godziny urzędowe dla spraw policyjnych w eks- 
pozyturach trwać będą od 8 da I1 rano i od 3 do 
6 po południu. 


2 posledzenia Rady miejskiej. (Uroczystości 
polskie w Ameryce, — Uroczystość Uhopinowska. — 
Nowy radny). Na wczorajszem posiedzeniu Rady 


artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych eenach: 


— KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS = 


przedtem — ST. PRZYBYLĽLNKI 


aF KRAKO 


W, Rynek główny 


, Linia A 


e p 


—B L. 4 


G. wg 


1188 


miasta uchwalona wysłać jako delegata Krakowa dra 
Adama Doboszyńskiega na uroczystość odsłonięcia 
pomników Kościuszki i Puławskiego. (Na koszta 
drogi i pobytu w Ameryce p. Doboszyński otrzyma 
3000 kor.) 

Na wniosek sekcyi skarbowej i szkolnej, Rada 
uchwaliła: 1) Do komitetu Towarzystwa Muzyczne 
go, zajmującego się urządzeniem obchodu 100-setnej 
rocznicy urodzin Chopina wydelegować wicepr. Szar 
skiego : r. m. |. Nowaka i W. Wasunga; 2) na u- 
roczystość odstąpić bezinteresownie salę w teatrze 
miejskim i przyczynić się do kosztów urządzeniu u- 
roczystości kwotą 1000 koron pod warunkiem, że 
Towarzystwa urządzi jeden popularny koncert Cho: 
pinowski. 

Wreszcie uchwalono powałać w skład Rady dra 
Tadeusza Federowicza, adwokata, w miejsce 
ś.p. Aleksandra Sulikowskiego 

Na posiedzeniu tajnem załatwiono szereg spraw 
a wyznaczenie emerytur i datków z łaski służbie 
miejskiej. 

Oglądacze zwłok w nowoprzyłączanych dzlel- 
nicach. Z dniem 1 b. m., jako z dniem wejścia w 
życie Wielkiego Krakowa, magistrat powierzył pro 
wizorycznie funkcye opglądacza zwłak w gminach 
Łobzów, Nowa Wieś, Krowodrza, części Prądnika 
Białego, Czerwonego i Olszy, przyłączonych da Kra- 
kowa, p. drowi Stanisławowi Gólskiemu, leka- 
rzówi, zamieszkałemu w Krakowie, ulica Basz to- 
wa | 17; w gminach Dębniki, Zakrzówek, Czarna 
Wieś z Kawiorami, Półwsie Zwierzynieckie i Zwie- 
rzyniec p. dr Bolesławowi Komorowskiemu, 


lekarzowi, zamieszkałemu w Półwsiu Zwierzy- 
nieckiem, ulica Lelewela i 6; w gminach 
Grzegórzki. Piaski p. drowi Franciszkowi Berna- 


cińskiemu, lekarzowi, zamieszkałemu w Krako- 
wie, ulica Bonerowska |. 2, Do tych zatem pp. 
lekarzy, jako oglądaczy zwłok, obowiązane będą 
interesowane strony zgłaszać się po wydanie świa: 
dectwa oględzin pośmiertnych. 

Portyer w maglstracia Z dniem dzisiejszym za- 
rządziło prezydyum miasta służbę portyera w głó- 
wnym gmachu magistratu (Plac WW, Świętych) dla 
infarmowania stron o rozkładzie i czynnościach wy- 
działów magistrackich, 

Arcyksiąża Fryderyk w Krakowla. Wczoraj 
wieczorem, przy udziale arcyksięcia Fryderyka, odbył 
się w sali saskiego hotelu obiad, w którym wzięło 
udział 31 zaproszonych gości, między nimi prezy- 
dent sądu Wiktor Hausner, delegat dr. Fedorowicz, 
prezydent dr. Leo i dyrektar kalei państwowych Zbo 
rowski. Wśród wojskowych w obiedzie wzięlo udział 
12 jenerałów. Dzisiaj o g. 7 wieczorem odbędzie sią 
obiad na 32 osób. 

Na dzisiejszy obiad zaproszeni zostali, prócz ge- 
nerałów i oficerów sztabu, biskup Nowak, eksc. Tar- 
nowski i radca dworu Wędkiewicz. 

Dworzec towarowy w Krakowie. Na gruntach 
Krowodrzy zebrała się wczoraj komisya ekspropria- 
cyjna w sprawie wywłaszczenia gruntów pod budowę 
dworca towarowego. W skład komisyi wchodzili in- 
spektor kal. Kraus, dr J. Haraschin, geometra p. 
Werner, sędzia dr Kukiel, oraz zasiępcy stron inte- 
resowanych, adwokaci: dr Armhaus, dr Deiches i dr 
Peiper. Że względów formalnych, podniesianych przez 
przez zastępców stron, komisya została adroczoną. 
W sprawie budowy dworca odroczenie ta może spo- 
wodować fatalnie długą zwłokę. 

Prima aprilia. Budowa kanałów i dróg wodnych 
w Galicyi, w myśl uchwał parlamentu i soiennych 
przyrzeczeń rządu rozpocznie się już z dniem — | 
kwietnia. 

Podatki państwowe: gruntowy, czynszowy, OSO- 
bisto dochodowy i zarohkowy, zostaną zniżone o 
25%/e. — Odnośna ustawa rozpocznie obowiązywać 
ad — I kwietnia, 

Komunikacya tramwajowa w Krakowie poprawi 
się, ale dopiero od 1 kwietnia, 

Ekscelencya Antoni hr. Wodzicki poweźmie za- 
miar maszerować w pochodzie grunwaldzkim w Kra- 
kowie na czele Sokołów, a nawet wystąpić kon- 
no. Odnośną deklaracyę podpisze d. | kwietnia, 

Wszystko to nastąpi na prima aprilis! 

P. Fellka Nawawiejski, dyrektor Tow. muz. w 
Krakowie powołany został na sezon letni na stano- 
wisko pierwszego kapelmistrza orkiestry operowej 
warszawskiej. W czerwcu i lipcu p. Nowowiejski dy- 
ryguje w Krakowie koncertem szopenowskim i czę- 
ścią wokalno-muzyczną obchodu U R 

„Żywy dzieanik*. Jedną z atrakcyj ywega 
dziennika" będzie współudział dra Lucyana Rydla, 
który odczyta dwie legendy o królowej Jadwidze. 
Dyr. Roman Zawiliński wypowie artykuł p. t. „Ro- 
dzice wychowani przez dzieci". „Żywy dziennik” roz- 
pocznie się o g. 7 wiecz. d. 3 b, m. 

Muzeum przyrodnicze w Krakowie. W Tow. 
technicznem odbył się wczoraj nader interesujący od- 
czyt inżyniera p. Stefana Stobieckiego w sprawie u 
tworzenia w Krakowie Muzeum przyrodniczego. Pre- 
legent wykazał znaczenie takiego Muzeum, wspo- 
mniał o muzeach przyrodniczych zagranicą i rzucił 
kilka myśli, mających na celu utworzenie Muzeum w 
Krakowie. Muzeum to byłoby warsztatem naukowym 
dla przyrodników i środowiskiem, w którymby się 
gromadziły zbiory do fizyogralii kraju, 


Arcydramata romantyzmu. Staraniem Akademic. 
Koła art. miłośników dramatu klasycznego odbędzie 
się w Uniwersytecie w sali Kopernika II, piętro cykl 
odczytów Cezarego |Jellenty pod tytułem: Arcydra- 
mata romantyzmu. |. We wtorek d. 5 b. m. „Man- 
fred" Lorda Byrona. I. We czwartek d. 7 b. m.: 
„Axel“ hr. De Villiers de L'Isle Adama. lil. W pią- 
tek d. 8 b. m.: „Kuszenie św. Antoniego" Gustawa 
Flaubęrta Początek pdczytów o godzinie 7-mej 
wieczorem 

Bilety w cenie | i 2 kor. dla akademików i stu- 
dentów o połowę taniej, nabywać można w księgar- 
ni Krzyżanowskiego, Rynek główny (oraz przy wej- 
ściu na salę). 

Wycleczkę do Szwajcaryl urządza sekcya wy 
cieczkowa krak. Ogniska naucz. w miesiącu sierpniu 
b. r. Odjazd z Krakowa d. 3 sierpnia powrót d. 19 
sierpnia, Zwiedzanie obejmie najsłynniejsze z piękno- 
ści zjawiska przyrody i miasta, 

Koszta wycieczki wyniosą 250 kor. od osoby. 
Wlicza się w nie opłatę kolei zwyczajnych i zęba- 
azdą parowcami, noclegi, Śniadania, obiady i 
, wstępy do muzeów, wodospadów, grot, ta 
ksy klimatyczne, specyalnie wydany przewodnik po 
Szwajcaryi, napiwki i t. d. W wycieczce mogą 
wziąć udział panie i panowie z poza sier naucz, a 
także osoby lubiące względną wygadę, gdyż całą 
podróż odbędzie się tylko kolejami i parowcami, 
Zi enia przyjmuje i wyjaśnień udziela p. Jan Szko- 
i, naucz. w szkole im. św. Floryana w Krako- 
wie, plac Matejki 11, Zgłoszenia uskutecznia się 
przysłaniem zadatku w wysokości 20 kor. najdalej 
do 15-go czerwca. Liczba uczestników jest ogra- 
niczona. 

Na pisemną odpowiedź należy załączyć markę. 

Znana plerwszarzędna Cuklarnia Warszawska 
p. Piątkowskiego przy ul. Floryańskiej na prima 
aprilis wyrobiła mnóstwo „wędlin“, kiełbas i kiszek, 
łudząco imitujących labrykaty masarskie, a sporzą- 
dzonych z arcysmakowitega marcepanu, Kon kuren- 
cya ze strony Warszawskiej Cukierni p. Piątkow- 
skiego będzie dzisiaj dla krakowskich masgrzy 
bardzo grożną, ale zarazem bardzo słodką.. 
Prima aprilisowe te specyały cukiernicze przysporzą 
dziś nie małej uciechy młodym i starszym amato: 
rom słodyczy i będą niewątpliwie źródłem wielu za- 
bawnych pomyłek. 

Tow. weteranów wajskawych w Krakowie u- 
rządza d. 4 kwietnia b. r. w poniedziałek po połu- 
dniu o godz. 2-giej w własnem mieszkaniu Grodzka 
11 32, święcone dla swoich członków. 

Straż pożarną zaalarmowano wczoraj po połu- 
dniu na ul. Krakowską |. 6, gdzie od rury piecowej 
zapaliła się Ścianka w oficynie. Na miejsce przybył 
IV pluton z brandmistrzem p. Obidowiczem. Ogień 
zaraz ugaszono. 

Pogotawie ratunkowa zawezwano wczoraj do 
Grand hotelu, gdzie miała zasłabnąć służąca. Alarm 
był fałszywy. Widocznie jakiś niemądry dowcipniś 
urządził sobie już wczoraj „prima aprilis“. 

W wypadku śmierci wyrabnika Kramarza na ul. 
Dietlowskiej, o czem onegdaj była notatka w kroni- 
ce, student G., który w obronie własnej owego ro- 
bolnika popchnął, winy nie ponosi, jak nas naoczni 
świadkowie zapewniają. Kramarz był alkoholikiem, 
znanym z awaniur na ul. Dietlowskiej — a kryty- 
cznego dnia w stanie opilstwa chwycił za wielki ka- 
mień, aby nim rzucić na studentów. Wtedy G. po- 
pchnął Kramarza, chcąc uchronić się przed rzutem, 
a Kramarz widocznie już nieprzytomny i bezwładny, 
upadł i głową uderzył o mur. 

Spłoszony koń. Pozostawienie konia bez dozoru 
na ulicy omal nie stało się wczoraj powodem nie- 
szczęścia. Koła godziny 8 wieczór koń stojący z bry- 
czką na Małym Rynku, spłoszył się i popędził w u- 
licę Szpitalną. Tam najechał i zranił kilkunastoletnią 
córkę kapitana 56 p. p. Dziewczynkę, która cudem 
niemal wyszła bez poważniejszych obrażeń, opatrzo- 
no w aptece przy Małym Rynku. Rozszalałego ko- 
nia, który zawadziwszy o lalalnię, urwał przednią 
część bryczki, zdołano zatrzymać dopiero na ulicy 
Basztewcj. 

Operatorzy apiżarek Okradanie spiżarek, stoją- 
cych zwykle na kurytarzach domów, weszło teraz w 
Krakowie w zwyczaj. Wczoraj przyłapano znowu 
dwóch takich złodziei spiźarkowych. Są to malcy, le- 
dwie od ziemi odrośli, po 10 lat liczący, Ludwiś 
Królikiewicz i Czesław Mądrala, Przyłapana ich.w 
chwili, gdy w domu przy ul. Sebastyana 19 oderwa- 
li kłódkę od spiżarki i skradli smalec i staninę. 
Przed 2 tygodniami skradli z tej samej spiżarki 3 
słoje konfitur. Malcy ci mieli trzech wspólników, ró- 
wieśników, którzy jednak zbiegli. 

Złodziej sportowiec. Onegdajszej nocy skradzio- 
no z koszar |. pułku artyleryi przy ul. Rakowickiej 
rower na szkodę jednego z oficerów. Wczoraj poli- 
cya wyśledziła złodzieja, który z zamiłowania do 
sportu dopuścił się tej kradzieży. Jest nim 21-letni 
Jan Grygus, zajęty w kantynie koszarowej. Areszto 
wana go. 

Zegarek bez właściciela. Żandarmerya w Ja- 
worznie zakwestyonowała u pewnego pedejrzanega 
indywiduum złoty damski zegarek z łańcuszkiem do 
opasywania, wartości około 400 koron. Jedna ko- 
perta, emaliowana, przedstawia głowę kobiety, obok 


zaś znajdują się 4 rubiny. Na drugiej kopercie dwa 
gołąbki i kwiat róży. Właściciel zechce zgłosić się 
na policyę. 

Plerwszą oznaką Wielkiego Krakowa, w dniu 
wejścia w życie, był dzisiaj rano niesłychanie 
wzmożony jarmark na sługi, bo już inaczej nazwać 
tego nie można. Wprawdzie zgromadzanie się sług i 
werbowanie ich pod pomnikiem Mickiewicza dawna 
już zostało zakazane, jednak i sługi i pracodawcy 
trzymają się tradycyjnego zwyczaju i zawierają umo- 
wy nadal pad pomnikiem Mickiewicza, który stale co 
pierwszega i piętnastego jest otoczony ciżbą sług. 
Dzisiaj tłum sług i pracodawców wzrósł tak niesły- 
chanie, że rozlał się po całej połaci Rynku od stro- 
ny linii A-B. Tłum ten, falujący, jak rozburzone mo- 
rze, liczył około godz. 9-tej ze dwa tysiące osób. 
Koło południa dopiero Rynek się trochę oczyścił. 
Sprawozdawca nasz twierdzi, że, o ile zdołał słyszeć, 
między służącemi a paniami z przyłączonych gmin 
powstawały nawet kłótnie, żadna bowiem służąca nie 
chciała się zgodzić na służbę w Nowej Wsi lub Dę 
bnikach. Zdawało się, że służące wogóle nie chcą 
uznać Wielkiego Krakowa. 

Qdnośnia da notatki kronikarskiej pt. „Siewca 
złota w kozie“, zamieszczonej w numerze z 30-ga 
marca b. r, prosi nas p. Jan Kwiatkowski o wyja 
śnienie, że był on tylko przypadkowo obecny przy 
między Władysławem Babiarzem a agentem 
policyjnym w restauracyi. Maltera i że nie został on 
wcale aresztowany, ale jako świadek zajścia udał się 
wraz z Babiarzem i agentem policyjnym pod tele 
graf, skąd po spisaniu protokółu udał się do domu, 
a nie został zatrzymany w kozie, co z przyjemnością 
prostujemy. 

Włamanie do aklepu. Ubiegłej nocy włamano 
się do sklepiku z wiktuałami Markusa Horowitza przy 
ul. Bożego Ciała I. 12. Skradziona tylko gotówkę 
z kasy w kwocie 70 kor. towary w sklepie zosta- 
wiono nietknięte. Jako podejrzanego o tę kradzież 
aresztowana 24-letniego wyrobnika Bolesława Miel 
nickiego, który się jednak zarzucanej mu kradzieży 
wypiera. 

Pokłuty bagnetem. Na moście zwierzynieckim 
napadło kilku żołnierzy dziś nad ranem na murarza 
Romana Składniewicza, liczącego 30 lat, którego w 
bójce pokłuli bagnetami. Kilka ran na głowie opa 
yrzyło mu Pogotowie. 

Zatrucie mięsem. Barbara Styczeń, żona stola- 
rza, zamieszkała na Grzegórzkach pod I. 10, zjadł- 
szy wczoraj kawałek suchej kiełbasy, uczuła tak sil- 
ne boleści żołądka, że okazała się potrzebną pomoc 
lekarska. Zawezwano Pogotowie, które po wypom- 
powaniu żolądka odwiozło chorą do szpitala św, Ka- 
zarza, 

Kradzieże w muzeum techn.-przemysłowem, 
Od dłuższego czasu zdarzają się kradzieże gardero- 
by ı książek w czytelni kursów Baranieckiego, mie- 
szczącej się w muzeum techniczno - przemysłowem 
Brak wszelkiego nadzoru ośmiela złodziejów, którzy 
nie ustają a raczej coraz zwiększają swą działalność 
złodziejską. 

Składki. Na Tow. Szkoły ludowej złożono w na- 
szej Administracyi zebrane u p. Amalii F, 46 halerzy. 

Z kronik) żałobnej. 

Z Praussów Izabella Borkowska, 
88 lat, zmarła 30 marca. 

Stanisława Poruszyfska, żona starszego ofi- 
cyała sądowego, zmarła w 52 roku życia. 

Z Wójcikiewiczów Stanisława K uni szo wa zmar- 
ła 30 marca, przeżywszy 29 lal. 


Zamach samahójczy 26-latniej staruszki. 

Wczoraj około godz. 10 wieczorem zaszedł w 
Krakowie wypadek samobójstwa, który wywołał du- 
że w mieście wrażenie. Usiłowała sobie odebrać ży- 
cie staruszka, której już wiele od Świata się nie na- 
leży, a da rozpacznego kroku pchnęła ją — obawa 
przed nędzą, Nazywa się ona Zofia Grubarczyk i ma 
lat 76. 

<irubarczykowa mieszkała na Półwsiu Zwierzy- 
nieckiem przy ul. Lelewela |. 14. Do pracy jest już 
niezdolna, a warunków do jakiego takiego nawet we- 
getowania nie miała. Myślała więc już oddawna o 
tem, aby raz z życiem skończyć, Wprawdzie mogła 
była, jak to tylu ludzi robi, żyć z żebraniny, ale że- 
brać nie chciała, Myśl o samobójstwie dojrzewała u 
niej, wstydziła się jednak wykonać zamach wobec są 
siadów i zwlekała. 

Wczoraj wreszcie postanowiła odebrać sobie ży- 
cie, Wyszła wieczorem z domu i myślała o sposo- 
bie śmierci. Znalazłe się około godz. 9 i pół na ul. 
Powiśle i zdecydowała się. Wyszła na ganek II pię- 
tra w domu pad I, 3 i rzuciła się na podwórze, 

Lokatorzy spostrzegli ją, gdy już leżała nieprzy- 
tomna na ziemi. Zawezwano pogotowie ratunkowe, 
które stwierdziło u desperatki tylko nieznaczne obra- 
żenie i krwotok. Nieprzytomną przewieziono do szpi- 
tala św. Łazarza, gdzie po odzyskaniu przytomności 
oświadczyła, że w razie, gdyby wyszła ze Szpitala, 
powtórzy zamach, ale tak, by się już udał, bo żebrać 
nie chce, a żyć nie ma z czega. 

Zaplak| metearalopiczna. Dejá arana o godz, 7 tarm ometr 
obaerwatoryum krakowskiego wykazywał — 14°C; rań w po- 
łudnie termometr na strażnicy pożarnej wykazywał -|-20 O. 

Rapertuar teatru miejskiego 

Piatak: „Zaczarowane koło” 


przeżywszy 


ote: „Srabrna arozyty” 
Nladalela pop: „Gruba ryby“ 
Niedziela wiecs.: „Zaczarowane koło”. 
i |: „Kościuarko pod Racławicami”. 
Poniedziałek wiecz: „Srebrne receyty“ 


Repertuar teatru ludowego - 


„Czarodziej x nad Nilu“. 
 Kosiołki*, 


Telegramy „Nowin“. 


Straszny hal w Oekosrita 

Budapeszt. Sprawozdanie wiceżupana komitatu 
Bzatmarskiego o katastrofie w Oekoerito stwierdza, 
ża sginęło 299 mieszkańców gminy i 46 abcych, 
odniosło zaś ciężkie rany 60 osób, z których 34 
już smarły. 

Gospodarz Józef Olah, którego żona, syn ł 
obie córki zginęły przy katastrofie, oszalał 

Wybuch Etny. 

Catania. Wybuch Etny zniszczył całą okolicę 
Fra Dlavolo. 

Masy lawy poruszają się nieco wolniej, W Ca- 
tanaaro odcento wczoraj o godz. 8 wiece. ponownie 
trzęsienie ziemi, które jednak nie wyrządzło ła- 
dnej szkody, 

Bora. 

Tryeat. Od wczoraj rana panuje tutaj pieswy= 
kla silna bora. Po szeregu wiosennych dni tem- 
peratura nagle znacznie spadła; od czasu do cra- 
su pada Śnieg. Rano wynosiła chyżość bory 70 do 
80 kim. na godzinę, w południe wynosiła już 96 
kim., w' ciągu dnia szybkość podolosła się do 124 
klm. na godzinę. Morze bardzo wzbnrzone. Wie- 
le okrętów nie może zawinąć do portu £ powodu 
bory. 
Tryeat. Z Muggio, tacy! wąskotorowej kolai 
keltznej, prowadzącaj z Tryeatu do Parenzo, ilo- 
noszą, iż z powodu bory pociąg osobowy znatał 
wywrócony, lesba zabitych wynos! 3, a ran- 
nych 18. 


NADESE 4 NE. 


za która radakcya mia hlarze odpowledzialności. 


Lecznica chirurgiczna. Zakład ortopedyczny. Za- 
kład Roantgenowsaki. Radium. Leczenie gorącem 
pawlatrzem 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tomacze, L. 18, |. p, Telofoa 


Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej). 

Godziny przyjęć: od 10—18 przedp. i od 8—5 popołudniu. 
Xancelarya adwokata 

Dra Michała Danielaka 


znajduje się 
w Krakawle, Rynek A-B | 37. 


Pierwazorzędne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 
Zakład pogrzebowy lózafy Horakowej 
Kraków, ul. Mikołajska 14, filla: ul. Zwla- 
rzynlecka 32. — Talafon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antanlego Horaka, 
506 em, © k. oficyala policyi 


Największe składy trnmien metalowych, dębowych, 
wieńców atc., przeprowadza przewóz zwłok, akshu- 
matyś itp. — C rkaw: 


mA 6 
„iygodnik narodowy“ 
ilustrowany 
największe i najtańsze pismo 

tlustrowatie. 
Przedpłata rocznie 9 koron, 


półrocznie 
480 kor., kwartalnie 240 kor. 
Co tydzień zeszyt objętości 32 /stron 
w kolorowej okładce. 


Administtacya Kraków, 
Wiślna 2, róg Rynku. 


Nowość! Da nakycla Nowość! 
w każdaj kalęgarni I w administracyi „Nawin*: 
„KROL POWIETRZA* 
powieść z najbliższej przyszłości. Napisał Ludwik 
Szczepański. Nakładem Q. Gebethnera 1 Spi w 
Krakowie i Gebethnera i Wolffa w Warszawie 
Stronie 332, okładka kolorowa J. Bukowskiego 
Cena 8 korony. Dla abonentów „Nowin* ceus w 


administracyi 9 kor. 50 hal. (z przesyłką poczto- 
wa poleconą 4 kor. 95 hal.) 


Paski, Rękawiczki, Welonki, Torebki, Pończochy, Skarpetki, Wstążki, Kołnierze, Szpilki 
i grzebyki do włosów najmodniejsze i n jtaniej 


30. SZCZURKOWSKI © 


Zlecenia pocztowe odwrotnie, s 2 Kraków, GRODZKA 2 x W niedziele i święta zamknięte, 


200000630051000000060032 
3 ADOLF SIOSTRZONEK $ e 


— malarz — 
H Kraków, uł. Zwlerzynlacka 12., parter H 


@ podejmuje się wszelkich robót malarskich pokojowych, [| 
© dekoracyjnych 1 w zakres malarstwa wchodzących, Wy- Bi m 


Swieżo wydana PE ZAKLAD 
> artyst -kamieniarski Śliezne ręce 


MAPA iózefa Kuleszy Wals 1 gładkie gatychaint 
Litwy i l Białej Rugi : Leukodermy. 


Nin ited j, oknie natychmiast 
pracował 


Wazęćrie ćw oabycia. 
Pier=vga Drosuerya, Lakoret 
Benedy kt Hertz 
na anayman w far- KUPUJ Ę ** 


chem. som. m 
L Wiesia | £. N 
Kosdne, sadem fe 
macie 95 ctim, jest do na- | wierzytelnośst rądowa, hipoteczne, 
hycia iie 6 Kor, za egzem: [768 sdkowa i pretensye da zaskarżenia 


G 
LM e dal WW. PP. Architektom, inżynierom i Budowniczym, Pr) 

piarz, a z opakowaniem i pree- | 7% o anbi TE ry OBOGOOGOGGE© | Z j;koteż PP. Administratorom 1 Szan. P. T. Publiesności. 6 
@ 


ARE 4 Da "4 $ Hi Kraków, Sławkowska | 9 i H 474 s06 
Księgarni Katolickiej | Zakazana W Rosyibroszara ftosny NU A =OS506000 


Dra Władysława Młkowskiego Antoniego Eubobidzkiego i valiy oraz szpak = „KALO- WIBR KTORY 


w Krakowie 


66) niepoównanej jakości i smakn | 
płac Maryscki 8, róg Rynku „Wielomęstwo jA róż wata apa słoty I wała 


głównego, Telefonu Nr. 708, Cenniki aaczegółówa na żądanie 


KSIĘGARNIA GEBETHNERA | WOLFA 
W KRAKOWIE 


— poleca powieść — 


„ról powietrza” 


przez Ludwika Szczepańskiega osnutą na najnowszych 
zdobyczach awiatyki. Cena 3 K. Można też zamawiać 
wprost przez Adiministracyg „Nowln”. (Przesyłka rek. 
45 halerty). 


konując takowe sumiennie, punktualnie i po cenach 
najprzystępniejszych. 


Dziękująć za dotychceusowe względy, polecam się na- 


Zakład pogrzebowy 


adzunczony krzyżem zasługi 


przyrząd usuwający azybko | padzkajnie! 


zmarezozki | złą cerę — działa przeciw 
bezsenności, E T włosów, bálu Jana WOLNEGO | 


jest do mabycia w kalęgarni 


ML e mia łk Przesyłki nakutaczia odwrotnie sa tow ardia, żołądka, gaśćoowi, cho- 
Drobae Ögtəosscai» S. KAZYŽANOWSKIEGO |75 poia Traan w.i. Beatan k ram 
pu 4 kulerża 6d wyraza  |5755% gt. palceaia 8 Ki ma czasu |SOOOOEOOOG darmo, w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 
minimum 50 kalerzy —— Najlepsza higleniczna T. ARM ATY S en 
arry pieco Szozepańskim 
Ponzukiwa Towary (UMOWA optyk i mechanik GARY at 
k Kraków, plae Maryacki I. 3. ri 


150.000 


kra oewwy ch neldw nasita olac > x 
zdolnego hjn, Ga: Si Rei S i Spółka Okulary, binokle najmodniejszych sy- Ma 
Il. pi 434 em 1 p a stemów wykonuję bardzo dokładnie spiosznie i tanie. pomi 


URRŁOPUCA ™ 
do praktyki przyjmie 
lózef BERNADZIKIEWICZ 


ak raków ła An |e Zakładam dzwonki elektryczne i telefony «. YTTTTTTNTTTNYTE 


Mieczami tycia SNajpopularniejsze tytonie 


: są: tak zwana „Siedemnastka" 
|= (Feiner Herzegowina Ranchtabak, paczka 34 balerzy 


malarz pokojowy Bracka 5. 


Kraków, rag nl, áw. Anny I la- 
e yłeteaahiej z itak zwana „Trz tka“ 
- ; n ynastka 
w BE wap pe Śniadanie bity, wolacya na, || FOS PAŁARNIA KAWY „(Mittelfelner tfrkischer Ranchtabak) paczka 26 balnrzy, 
r c. ko Nami jetem madle. Knohnia mięsna Te dwia odmiany tytoniu w równyeh częściach smięszan» Jaję 
t keron. /płosza- t Jarska. i pirrar Kokemy, poleca częściowo doskonalą mięseankę, — Rardsa tato fat w palenin | nadaje 
znakomicie de miek cygarotowych 


ì hurtownie p 


jcs A 2 jk „N 0 RIS* oznaczonych literą NE 


i 
Rawypałonej 7 Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie- 


‘Swm | Szkole kroju i SZYGIA|| - zaronski i strev. 


ay przy ul. św. Krzyża |. 7. 


ita « 


- RADIAE “miomo u|dla pań i panienek! 


483 
m Tonie. |Piermasy kor kroja fraseunkiega N Taniość! | najnowszym szanka w hibnłkach cygaretowych 
- - eg n Warth'a eaczcio nią 9 kwie- a... A 
j ac Un, WUS la| aia, sastępcy B kwietniu "Złote Trwnłość! . inajlepszym spo- „POBUDKA“ 


nia prsyjmnja nię endziennis rano Wobroć! — ję” sobem za pomocą 


od 9 da a południa od A da A ECO M ( 1 
aka Gordo” „tw pwn yu „NORIS“ M° W, Bełdowskiego 


Jitiacy (y res ( KRAKÓW po cenach w Krakowie. 
Rynek gi 4%. najniższych. i ) Cena: „Pobudka“ w kaiążeczkach 4 halerse; w opakowanin paten- 


Łowem B halerey. Zwolenników kręconych papierosów, swracam 
uwagę ma bihałki „PABUDKA*, 


M purtycza L 


Domek 5 2 rzmycua w |] soma I marala, abaini 
oa OREW s Kraków, Floryafska 4) M > WORNICKI. 
bra. 439 qole towary | nadal Przestańcie palić prześroczynte hibnłki. 

—— -— aka tanich cenach. Ko ZYC SYCYS DODODO Do nahycia w a. k. Tzańkach i lepszych bandlach. 18 


FAGWPWYPYPYPTYYPWYSYTYOYYOYYYYJ9WTYJYTAYTY 


WWW WWW 


y mięrzany, dobrac 


Theres sa Meara. Taharet 
chem bnan 51 Ẹlidsy wras n pięknym łańcnenkiem 
1 Wislewski i A. Jędrzejewski K. 890, trzy sinki K. 11 —, aześć 


astuk K. $%0—. Srebrny Roskopf 
o trech kopertach, bardso silny 
K. It—. Stalowy damski Remon- 
tir E. 780. Budzik jlepsy K.B—. 
Ji jmi: że prze- | Łańenszki srebrna „ $—. Ze 
Ono oj í garki damskie minte od K. 20s, 


Toku za 1000 A. do ByrZedam'a. isstem 1 równocześnie A 3 > 
050 qr xp a SE | | BIURO DZIENNIKÓW 
famzrowrasna sg| NA Ul. Rajską |. 6. T KEIO 
IWAKNZAWIANNA* 
» KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH |; 
| s eaaa one H Na porę słoiną I © PA A M El Hi U i P £ ï GÀ 
ST. NIEMCZYK g NRogóżki 
s Krakaw, Sukieaaloe 10 B. w ogox 4 "co BGC) 
900060656666  uczotkawe, kokosowe | żelazneją 15 Ponelska 16 ) KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 TELEFON NR. 340. 
ROMUALDA PIECZARKI 
do wycierania nógjg Ciastka po 6 hal. 
„polecaja najtaniej Ô Pomadki '/ kg. K 1:20 i 
Jm TE (6 BATA 
I 4 8 


EE ył ORAZ 1008 Na wycieczki I zabiwy Ed 
ZZ KK 
Reim i Spółka, Kraków, | serki nadziewane, PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 


= GE ków, Pratis T 
MiFOCERA N 
pierwsza 1200 b., zabezspieczu- 
ma pujsiarnie, platua za 1'fa 


Yla-a-vis kasarni Franelazka Jó- 


Dajlegsza cz-kvlady wyrubn refa. W + il 
. Wykonuję roboty cywilne » 

Adama Flasechiogo | wojskowe po przystę,nych Kraków, Podwale 5 

>> |. Dinga lx cenach tak z obranego materya MLE<O0 KWAŚNE wedlug me- 


tody prof. Miecznikowa s do- 
atawą do domu. 


MLEXO SŁODKIE surowe i ste- 
rylizowans dla osób churych. 


MIESZANKI DLA NIEMOWLĄT 


— Jo u mule jak i e dostarczonego. 


FTR m 439 Z poważaniem 


D y Jan Lewiński 
600606660166 krawiec cywilny i wcjsiowy. 
a FABRYKA #5 
mdrowe i pewno wa flaszecz- 


RE Szczotki | wem rt zuar- 
LIJ zkA KE b-ooczocoab SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


NOWE KURSA 
przygotowawcze do egzaminu 
z rachunkowości państwowej 


l huchaltaryl kupleckiej pojad. trade: Swiat amarey 
Z wieze Pag 


Diay zwiprfiewzaa M) 
kaareen 


LOTERYA I j « KRAJOWYCH 1 ZAGRANICZNYCH : 


Towar. „Obrona Niemowlgt". 


RZEZI 

| podw., składanego w c. k. 

Namiestujetwie, waględnie w c. 
k. Akademii baudlowej, 


rozpoczynają rsię w 


SZKOLE BUCHALTERY|| | ESERE 


Główne wygrane: 


«0000 AISA SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


5.000 
2.000 


eeee.+ee+e+>++++ 


! HATAWIE ERR= koron Po 7178 | 
Sun, BUAATOWMIUA JEEE a sane x WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI : 


maja 1810 r. 
Cana taau 1 korana. 


w Krakowie ul. Floryañska 55 go ET mial e 
Telefon Nr. 2036/VIII. 
dnia 5 kwietnia 1910 r.| 
Zgłoszenia codziennie ol 9—1 ` 
416 1 od 3—6. i 


Lasy po 1 Koronie polecają 
kantory wymlany, trafiki i ko 
lektury loteryjne. 278 


w ADKIWISTLACY! „NOWIS” 
W ABAKOWIE, UL. WIŚLNA A 


